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Na marginesie regjonal izmu. 
W ostatnich d opiero czasach wysunęło s ię  u 

nas na  jedno z pi erwszych miejsc  zagadnien i e  tzw. 
regjonalizmu .  

Z teoretycznych rozważań w specjalnej i nauko­
wej publ icystyc� przen iosła się dyskusja  na ten te­
mat na tamy prasy codziennej aż wreszcie ini�ja tywę 
w tym kierunku wziął w swe ręce Rząd wydając o d-
powiedn ie ,  konkr�tne już  zar�ądzenia. . . . 

Wojewodo wie o trzymah poleceme Jednohtego 
. zorganizowania akcj i  na terenie każdego województw� 
i w ten sposób jesteśmy właśnie obecn ie  świadkam i  
j ak  idea przeobleka s ię  w realne kształty. · 

Nie zamyślamy na  tern miej scu p isać  traktatu 
..,-.'.!. tPm!\t rPgjona l i zmu nie arrogu iemy sobie bowiem 
prawa ani autorytet� du omawiania t.eg_o probl emu  
w sposób wyczerpująco naukowy-chc1ehbysmy trlko 
z punktt1 wi dzenia państwowego przedewszystktem ,  
.a także narodowego rzucić parę skrom nych uwag w 
eh wil i  kiedy r!lch ten do pi ero s ię  zapoczątkowuje  
i jes t  w stadj um organizacyj ne m .  

Otóż n a  wstępie stwierd z ić  należy, że  dobrze  
1;ię stało, że wła śn ie  Rząd ruch ten ujął sam i na­
.kreś l ił mu ramy jednolite d l a  całego Państwa, dając 
mu zaś  do dyspozycji aparat państwowy, pchnął 
jdeę n a  realne  tory. 

Przez s wą szybką decyzj ę  w tym kiernnku u­
:biagł Rząd skutecznie e .ventoalne poczyna nia postron­
ne, które z pewnością n iezawsze dawałyby pełną 
gwarancję ,  · ż e  haseł regjonal izmu nie nadużyj ą dla 
celów, nie m aj ących nic wspólnego z regjonalizmem 
albo m ówiąc otwarcie dla celów nawet antypań ­
stwowych. 

Prądy i hasta regj onal izmu są dziś aktualne  w 
.całej Europie,  głośno o n ich we Francj i ,  w Nie m czech 
w Anglj i i dlatego ruchu tego i u nas n ie  dałoby się 
długo lekcewf!żyć-naprawdę więc lepiej wyjść m u  
naprzeciw i ująć g o  w karby korzyśc i  dla Państwa 
aniżeli po tem zwalczać go i s iłą zmuszać do służenia 
Państwu. 

Dobrze więc, raz jeszcze podkreślamy, że Rząd 
�am podjął s ię  wprowadże nia regjona l i zmu w Polsce  

a użyczając mu swego czynnego p oparcia żąda 
wzamia n  zupełnego podporządkowania się zasadni­
czym intereso m  Pa1'1stwa. 

Kultywowanie  charal de�ysiycz.nych �ee? odręb ­
nych a właśc iwych pewnej r.e�JonalneJ . J ednostce, 
umożl iwienie w szechstronnego j CJ rozwoJU kultural­
nego i gospod arczego własną radą i siła.mi ,  usam o ­
dzie l nien ie  i n iekrępowanie w szczegołach przez 
cen tral ę Pal'1stwa - oto zasadnicze postulaty regjo­
nalizmu . 

Wedle postanowień Rządu j ednostkami regjo­
nalnemi  mają być ob szary i stn:ejących obecnie wo­
jewództw. Postanowieni e bardz:o słuszne a z punktu 
widzenia Paflstwa wprost zasa n11.iczego znaczenia . 

Hozbija si� bowiem w ,_. sposób zakorzel'lione 
dotąd głęboko separatyzmy dzielnicowe, tak szkodl i­
we naprawdę d la  Państwa a równocześnie wzmacnia 
istniej ący podział administracyjny, który na ogół od­
powiada dobrze zasadom regjonal!zn:iu, Niech wię.c 
znikną ra z w naszych u mysłach pojęc14 Kongresówki ,  
Poznańskiego, Gal ic j i  czy nawet Ziem wschodn ich 
czy też pol udni0wo wschodnich a na  to miejsce niech 
utrwa l i  s i ę  w świ a domośc i  ogółu istnienie województw: 
warszawskiego, łódzkiego, poznańskiego, pomorskie­
go. krakowski ego itd .  

Zdan iem n aszem ścisłe przestrzeganie zasady, 
że jedn ostką regjona l ną  ma być każde w oj ewództwo 
samo dla s iebie n ie  jest  jednakże do tej pory nale­
życie przeprowadzone. 

Kooperacj a  najb l iższych sobie  województw j est 
wskazana i dobra ale przy zupełnej ich równorzęd­
ności i przestrzegani u  istotnych o drębności jako j ed­
nostek reg jonalnych. Jeśl i  regjonal izm w ten sposób 
będzie ro zbudowywany przyczem j eś l i  s i ę  n iem za­
in teresuj e więcej n iż d otąd całe społeczeństwo, bez 
różni cy n i etyl ko narodowości a le i przekonań poli­
tyczny ch i socj alnych-mieć m ożna pełną nadzieję, 
że  przynies ie  on wielkie korzyści p oszczególnym wo­
j ewódz twom ,  usunie separatyzmy dzieln icowe i naro­
dowościowe,  a przedewszystkiem wzmocni Państwo 
nasze. 
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Konrnrty na piania[� i ł�iórti nlinne. 
Otrzymaliśmy a , tykuł pod powyż· 

szym tytułem, który z rnieszczamy po­
niżej aczkolwiek sic; 1. nim w całości 
n ie solidaryzujemy Red.  

Chciałbym poruszyć tu ki lka spra v, aktual nych 
z nastani em wiosny.  Wywołują one u publ ic zności 
zupełnie u zasadnione niezadowolenie i c iche ch oć  
często dosadne u wagi .  Tą  drogą jednak n i e  dostaną 
s ię  do odpowiedniego miej sca i 11 i e  wywołają pożą­
danego skutku .  

Jedną z tych spraw są koncerty na  plantach. 
Planty m iej skie są  własnością m iasta, j ego miesz­

kańców, S2\ dla ich :Mro wia i przyjemności  ! Tym­
czasem każdej niedzieli i świ�ta, o i le do ­
pisze pogoda, przy wszystkich wej ściach na planty 
stoją posterunki wojskowe i wpuszczają  do ś rodka 
tylko tych, co o dpowiedni n · s zczą h aracz .  

Jest to niewłaściwe pojmowanie  praw opiekuń­
czych nad ogrodami miejskiem i i plantami o dpowied­
nich czynników miejskich, a zatem i bezprawne roz­
porządzanie się ich używalnością. Prasa powinna ta­
kie rzeczy podnieść na swoich łamach szpa1tach, aby 
nie stały się zwyczajem.  

Rozumiem , gdy czasem nadadzą właściwe czyn-

niki m i ej sk i e  prawo wyłącznego u żywania ogrodu 
m i ej sk iego j akiemuś  towarzystw u p rywatnemu,  czy 
i n sty tucj i  społecznej . Ale to rzadkie zresztą uszczupla­
nie prnw m ieszkańcó w mia fta ' m usi być bezwarun­
kowo okupione celem, któremu na im ię  znowu dobro 
mieszkańCÓ \\'. Wtedy bo wiem miasto powinno uzys­
kać od wspo m n ;anego towar zystwa pewną część j ego 
dochodó w, albo też instytucja pobieraj ąca niezbyt 
wysok i e  opłaty wstępu i dająca w zamian szerszej 
publ iczności m i łą rozrywkę ,  przeznacza dochody z 
tego n a  CPle h u m ani tarne np. Zakłady sierot itd. 

Wp 0ost  C t'Ś  przeciwnego dziej e  się w omawia­
nym p rzeze mn i e  .vy p ::idku Każdej n i edz ieli i święta 
zamyka s ię  p lant,,, i publ iczność wracając z kościoła 
właśn i e  w tym d n i u  wol nym od pracy nie może ko­
rzystać ze świeżego powietrza i odpocząć trochę na 
ławkach plan t . Dz ieje  się to stal e. Po drugie doch ód 
z tych wstępów ,  jak ie  s ię  opłaca nie powie m  za kon­
cert  muzyki woj sko wej , gdyż słuchają go i ci, co 
przechadviją s ię  np. u l icą Jagiellońską-otóż ten do­
chód ani  nie wpływa do kasy miejskiej , rozumie się 
w częśc i ,  ani nie idzie na cele humanitarne. Jakie 

jest jego przeznaczenie nie wiem . Mam wprawdzie 
j eszcze dwa b i l ety wstępu, z tych j eden z 1 7  V. z 
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towarów bławatnych 
i sukna męskiego 
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pieczątką „ Klubu sportowego 1 .  p. s p. •  w Nowym 
Sączu,  ale aż wierzyć mi s ię  nie chce żeby to na ten 
cel przeznaczano planty i koncerty mMzyki wojs •  
kowej . 

Toby była j edna stro na medalu tej sprawy . 
Drugą jeszcze przykrzej szą j est sp0sób p rzeprowadza­
nia tej imprezy koncertowej . Tą znowu rzecz poru­
szam dlatego ponieważ mogę s ię  spotkać po napisa­
niu tego artykułu z oświadczeniem, i.t wstęp na 
planty podczas koncertu j est  wolny, a pobiera s ię 
tylko dobrowolne datki .  

Otóż jeśl i  za wstęp trzeba płacić, to powinno 
się to ogłosić raz na  zawsze. dopóki jaka zmiana 
nie na stąpi afiszami choćby już  pisanemi z podaniem 
ceny wstępu która wtedy mus i  być stałą. Tymczasem 
co się dziej e .  Przy wejściu dowiaduję  się że trzeba 
zapłac ić  aż  50 groszy, co j est stanowczo za wysoką 
opłatą . Raz dałem tę kwotę, ale póżniej płaciłem po 
20 groszy, a j ak się to stało opowiem . Otóż pomimo 
z apewnień tych co stali przy wyj ściu, że  m ają taki 
nakaz, aby brać po 50 gr. pomimo i ch oświadczeń 
iż m uszą się z tego wyl iczyć, opłacano te same bilety 
wstępu także niższemi  i to rozmaitemi kwotami .  

Wobec takich spostrzeżeń odnosi s ię wrażenie, 
że j est się naciąganym, u lega niepokojącem u  zdziwie• 
niu i uzasadnionej ciekawości, j ak  to wyliczanie się 
z pobieranych opłat wygląda. 

Jeśli mi zaś powie ktoś, że  przy wejściu pobie­
ra s ię  tylko datki dobrowolne  czemu naturaln ie  p1 z �­
czą fakta, to w takim razie powinni  być ci przy wej ­
ściu pouczeni ,  że nie m ają  ustanawiać żadnych cen 
wstępu, n i e  decydować według swego widzimis ię  
ile kto. ma  zapłacić, nie zatarasowywać wejść a przyj ­
m owac to, co kto da.  

A o czem m a  świadczyć to n agabywanie przez 
żołnierzy siedzącej ,  czy przechadzaj ącej s ię na plan­
tach publ ic iności .  Gdyby j eszcze jak  tamtego roku 
przyszpilano te bi lety do ubrania  toby to dopytywa 
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Ważne dla Czytelników 
I l .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje Il . Kurjera Co­
dziennego w oddziele I .  K. C. 
w Nowym Sączu ul .  Jagiellońska 
29 otrzymuje  go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 
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nie się o dowód opłaty można częściowo usprawied­
l iwić. 

A jakie to przykre wywołuje wrażenie, a często 
aż niesmaczne epitt ty pod adresem naszych żołnierzy I 
I te koncerty zamiast być łączn ikiem pomi ędzy l ud­
nośc ią  cywilną a naszem wojskiem, wywołują u wie­
lu niezadowolenie. 

Niechże zatem będą te koncerty bezpłatne, a j e­
żeli chce się zebrać pewną kwotę na odpowiedni cel 
to tylko ze składek naprawdę dobrowolnych ! 

A tera z przejdę do drugiej sprawy, ·do zbiórek 
ulicznych. 

Niema tu żadnej kontroli zebranych u publ i cz­
ności datków. A przecież ma ona prawo domagać 
s i ę  by pieniądze p rzeż nią ofiarowane, nie marnowa­
ły się, lecz szły rzeczywi ście na ogłaszany cel. Do­
wiadujemy się wciąż o coraz nowych nadużyciach i to 
tem większych , im wyżej dane osoby znaj d ują s ię 
w społeczeństwie. Nie można zatem uspokajać czy­
ichś obaw w tym względzie doborem osób kwes­
tujących przy stolikach, jak z drugiej strony przez 
moje wystąpien i e  w tej kwe,tj i  nie myślę ani n i e  mo­
gę bezpodstawnie nikogo dotknąć I Ale nawet 
w interesie tych osób jest by kaida taka zbiórka koń­
CZJ ła się kontrolą. 

Że j ednak te komitety zbiórek niedbal e  wypeł­
niają p rzyjęte dobrowoln i e  na sieb ie funkcje, że dat­
ki złożone nie i dą  zawsze na ten cel na ktory byty 
ofiarowane - mówię tu j ednak tylko  o nadutyciu 
zapewne p rzez niedbałość zaufania ,  a n ie  p i eni�dzy 
Złl ' lustrują p rzy kładaniu z wła snego doświadczenia. 

Zdaj e  s ię przed rokiem odbywała się zbiórka 
na ce le L. O .  P .  P . ,  p rzyczem mi� no przyjmować  
wpisy na członków tej l igi .  Przy jednym ze stol ików 
wpisatem s i ę  już pod czyimś nazwiskiem na świstku 
papieru na członka tego towarzystwa, p rzyczem 

w tym wypadku wkładki nie płaciłem. Członk iem 
jednak n ie  zostałem. Rozumie się, źe L. O. P, P .  
straciła j ako członków prócz mnie  i tych i nnych ,  co 
na l ej samej wpisali s ię kartce. Jaka to olbrzym:a  
strata d la  takiego to warzystwa, gdy s ię  uwzględn i  
analogiczne stosunki w innych mie jscowościach 
Rzeczypospol itej , podczas tygodn ia  L. O .  P. P .  

W pażdziuniku zaś ,  o i le dobrze pam iętam, 
ubiegłego roku podczas tygodnia na rzecz Tow. ob­
rony przeciwgazowej zapisałem s ię  znów na świstku 
papieru na członka tego tow. i zaptacilem 1 . 50 zt 
tytułem wpisowego i jednomiesięcznej wkładk i .  
I znów ta  sama hi storja, przyczem twierdzić moźna ,  
n i e  uwzględniaj ąc tylko jed nej okolicznośc i ,  ż e  p ie­
n iądze złożone przezemnie m inęły się z ce l em. 

Otóż czynniki , które dają pozwolenie na zbiórki 
powinny przeprnwadzać ścisłą kontro! � zbieranych 
datków, choćby według mego projektu, a czasu na 
to dużo nie potrzeba .  

Komitet zb i órki posi ada bloczki  nume ro wane 
na kwotę 2 gr, 5 gr. 10 gr, 20 gr. i 50 gr. opatrz0ne  
pi eczęcią odpowiedniej władzy. Przy stolikach na  
widocznem m iej scu ma  bvć  podany cel zb iórki i po­
uczenie publiczności , aby  żądała karteczek z blocz­
ków opatrzonych piecu;cią i op i ewających na żądaną 
kwotę. Kom itet główny szkontruj e poszczególne stc­
liki , władza odpowiednia sprawdza stan bloczków z 
pokwitowaniem zebranej ,  a oddanej p rzez komitet 
k woty, z pokwitowaniem wystawi0nem przez i nstytu­
cj ę na cele której odbywała się zbiórka .  Przy wp i ·  
9.:!Ch na  członkow ma j ą  być  sp rawdzane także arku­
sze  na ten cel  p rzeznaczone, a opatrzone  również 
pieczęcią właściwej władzy, o i l e  te wpisy na  cz łon­
ków odbywają się przy stol ikach. 

Prof. Jan Ja lr nb iczko .  

Co 
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s ię u nas rob i  d la  tu rystyki ? 
Że u nas n ie  robi s i ę  nic d la  p ropagowania 

ruchu turystycznego o tern wszyscy wiemy. Nie wie­
dziel iśmy jednak j eszc:ze o tern , że Władze nasze nie 
pozwa łają względnie utrudn iają propagowania tego 
ruchu Towarzystwom turystycznem, kt8re z własnej 
inic:jatywy, bez jakiejkolwiek korzyści materj alnej , ba  
co więcej własnym kosztem propagandę tą  szerzyć 
pragną. 

O powyższem świadczy naj lep iej niżej opisany 
fakt. 

lstniej2l,Ce Polskie Towarzy stwo Tatrzańskie bę­
dące jedynem Towarzystwem turystycznem zal<roj o ­
nem na  szerszą skal ę 'a obejmującem swą dz iałalnoś­
cią całe Państwo buduje schroniska i wyznacza szlaki 
tu,rystyazne. Dla zorj entowan ia zaś turystów umieszcza 
na stacjach kolej owych będących stacj am i  wyjśc io­
wemi mapy terenowe, na których wyznaczone są szlaki 
turystyczne. Jest to rzecz zagranicą wszędzie prakty­
kowana. Mapy te ciegzą s ię  pełną opieką Władz. 
Jakż.esz i naczej j es t  u nas. 

Oddział nowosądecki Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego przed wojną jeszcze, bo w roku 1 908 
umieścił po  stacj ach kolejowych mapy z wvrysowa­
nemi kolorowo szla kami tu rystycznemi w Beskidzie 
sądeckim w ramach za  szkłem , a nadto umieścił 
sztreg tabl ic orj enta cyjnych i drogowskazowych po 
stacjach jako punkta wyjśc ia wycieczek w okol iczne 
góry i w ten sp0sób rozbudził n i eznany przedtem w 
tych górach ruch turystyczny. Obecn ie chciał oddział 
ten powyższe tabl ice odnowić, ozdobić fotografjam i ,  
niektóre mapy wymienić ,  gdzieindziej zaś gdzie ich 
nie było , dodać. Zwrócono s ię tedy do Władz kole­
jowych jako jedyni e  kompetentnych z prośbą o po­
zwolenie. Jakież j ednalc było zdziwienie kiedy na po­
wyższą p rośbę otrzyma!o odpowiedź i to nie od 

Sprzedawca 
, . 

szczęsc1a� 
Wędr owny handlarz położył swoją skrzynkę n a  placu 

przed kościołem o dwa k roki od gospody, w której wieśniacy 
zebrali się na  niedzielną pogawędkę. Ludzie poczęli się zbie­
rać dokoła niego. 

Oczywiście zbiegowisko mniej było liczne niż w stolicy. 
Ciekawoić na wsi budzi się woln iej niż wśród gapiów miej­
skich. Zrazu znalazło !ię tylko dwóch starców, którzy powstali 
z ławki i zbliżyli się doprzJ bysza. Potem przybiegł p ies, za nim 
.zaś młody obywatel w podartych spodeńkach, z których wy­
dobywał się strzęp brudnej koszuli . Trzech lub czterech wiet­
nialtów oraz z pół tuzina kobiet, które wys,ły z pobl iskich 
domów, dopełniły zgromadzenia. 

Wszyscy jednak trzvmali się w pewnej odległości, pc,­
wodowanl właściwąt ludziom wiej skim nieufnością a takfe 
dlatego, że na wypadek ewentualnego kupna n ie należy oka­
zywać zbyt w ielkiej pochopności. 

- Zbliżcie się, dobrzy ludzie. Nic to nie kosztuje, a 
usłyszycie lepiej moje słowa-doradzał przekupień. 

Młody obywatel poszedł nie bez wahania bliżej i wzno­
SZ'lC umoru!any nos, począł przyglądać i;ię skrzy nce. Inni pe� 
dążyli za n im, wkrótce koło zamknęło s ię .  

Nikł j ednak nie wiedział, co też sprzedaje wędrowny 
hand larz, gdyż nie rozłożył żadnych towarów, a nawet niedu­
ia j ego skr,ynka pozostała zamkniętą. 

Był to dziwny przekupień, mogący zaciekawić ludzi, 
bardziej skłonnych do obserwacj i i refleksj i. 

Przyszedł piechotą u zmierzchu dnia. W przeciwieństwie 
do handlar.ty Innych nie pragn'll widoczn :e, aby cala wieś ie-

Władz Kolej owych lecz z prywatnego Towarzystwa 
księgarń kolejowych . Ruch" które mu Tow. to do­
nosi ,  że otrzymało powyższą prośbę  do załatwienia 
z Krakowskiej Dyrekcj i  ko le jowej i w załatwieniu 
j ego donosi ,  że zgadza s ię na zamieszczenie tabl ic 
jednakowoż j edyn ie za  opłatą kwoty 60 zt od sz tuki 
na rok grożąc w przeciwnym raz ie usunięc iem wszel­
kich tablic dotychczas już na sta�j ach się znajdujących . 

Zdaje  s i ę, że nastąpiło tu j ak ieś n i �wiarygodne  
pomieszanie pojęć u referenta k tóry sp rawę tą zatat­
wiał w Dyrekcji kolej owe j ,  gdyż inaczej trudno sob i e  
wyobrazić, by tabl icę dr  owska:, ową lub m apę słu­
żącą d la dobra ogółu t.Ważać za reklamę kupiecką 
czy też inną. Popatrzmy zresztą nieco szerzyj poza 
ciasny widnokrąg myślenia p. referent;l . Na stacjach 
kolej owych po stronie czeskich Tatr lub gddekol wiek 
z a  granicą roi s ię  wprost od o l b rzymich tabl ic i dro­
gowskazów i zapewne nie powstała tam w żadnej 
mó1gownicy myśl , by ktokolwiek żądał choćby mi­
n imalnej zapłaty za usług� wyświadczoną turystyce 
i publ iczności .  Ale tam istnieje wysoko rozwi n ięty 
ruch tu rystyczny, tam istnieje poparc ie  społeczeństwa 
j akoteż wszelkich czynni ków rządowych i społecz­
nych , które w propagowan iu  turystyki widzą dobrze 
zro zumiany interes własny. U nas zawsze musi być 
inaczej . 

Nie wątpimy, te miarodaj ne czynniki wglądną 
w to kurjozum i pouczą odnośnego referenta o róż­
nicy jaka zachodzi między mapą turystyczną propa­
gującą nasze góry, a wywieszką propagującą pastę 
do  butów. Bo te Tow. "Ruch " n i e  widzi w tern rót­
nicy nie można s ię  dziwi ć ,  bo j ej dla wła s nego in­
teresu widzieć n ie  chce ,  l ecz od  urzędnika państwo­
wego mamy p • awo się domagać, by różnicę tę umiał 
ocenić, chociażby nawet był ze szkoty warszawski ej .  

brała si� dokoła niego i był bardzo zadowolony z szczupłego 
grona słuchaczy, których darzył serdecznym uśmi echelT'. Strój 
jego również różnił się mocno od ubioru zwykłych przekupniów. 
Składał się on z czarnego sukiennego surduta, pokrytego ku­
rzem:drogi wie jskiej, lecz nie zbytnio zniszczonego ponadto zaś 
z przyzwoitej koszuli i kołnierzyka, a także twardego kapelu­
sza, któr ego niejeden mógłby mu pozazdroklć. Oczy ruchliwe, 
nieco zamglone kryły się za złotem! okularami, a śnieżna broda, 
aczkolwiek niezbyt p ielęgnowana, widocznie styka!a się nieraz 
z nożyczkami i grzebieniem fryzjera. 

Spotkany na ulicy miasta, mógłby sprawić w,ażenie sta­
rego uczonego nieszkodliwego or} ginala. Wieśniacy, którzy n i e  
widują takich często, n i e  czynili podobnych przypuszczeń 
uznali jednak, że ten przeku .i ień ma wygląd nieco zbyt „pań­
ski" . Mimo to po:ro stali przy nim, aby zobaczyć, co też sprze­
daje. 

- Moi drodzy-zaczął handlarz z zachęcającym uśmie· 
chem -Nie przynoszę kramarskiego towaru, ani świecidełek 
ani żadnej tandtły, j aką inni kupcy częstuj, was zwykle Mo­
tecie to znaleść w każdym sklepiku i moje przybycie nie mia­
łoby żadnego celu, gdybym n ! e  chciał wam ofiarować czegeś 
bez porównania rzadszego . . . Otót sprzedaję szczęście. 

Po tych słowach słuchacze pomyśleli , że stary drn, i .r 
nich lub że j est "pomylony" i chcieli wycofać się. 

Ale przekupień otworzył sllrzynkę i wydobył z niej małe 
flaszeczki. 

- Nie odchodźcie . . . Stracic ie jedyną okazję. Czyż.byście 
�ardzl , i  moim towarem albo sądzili, żo stczęścia nie można 
sprzedawać. Nie powiem, że zamknąłem je w bute· ce. lecz le­
karstwo, które się tu kryje, ela wam uczucie szczęścia w więk­
szym stopniu niż wino i inne alkoh·Jle, sprzedawane w karcz-
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O pomoc w uobywatelnieniu 

żołnierza z Białorusi. 
Nie każdemu i nas  może wiadomo, że w gar­

n izonie sądeckim więks zość stanowią Białorusini . 
Takie przerzucanie tołnierza z jednego krańca Rze­
czypospolitej na drugi, z kresów do okol i c  o l udnoś­
ci polsk iej mało m ieszanej ma poza i nnemi względami 
nader don iosłe z naczenie narodowe, państwowe i 
k ul tura l ne ,  zwłaszcza j eśli s ię zważy, że żołni erz ten 
przych odz i  z ośrodków naszego p ań stwa pozostaj".\­
cych na najni ższym u nas  stopn iu  kultury. Znaczeme 
tego j est z rozu miałem w zupełnośc i ,  jeśl i s ię  zważy 
że żołn ierz taki po odbyciu słu żby i po powrocie do 
swej wsi stanie się czy nnik iem kul tura lnie i państwo­
wo nader  dodatn im, który tę kulturę szerzył będz ie 
po  zapadłych wioskach białoruskich .  

W ten sposób nader prostymi  środkami osiąg­
nąć m ożna  niezwykle pomyśl n e  rezu ltaty, a le  do tego 
potm:>bn ą j est wydatna  pomoc m iej scowego spułe­
czeństwa Spcłec ceństwo to stwieidz ić należy z przy­
krością-po okre;, ie wojennym w którym zajmowało 
się żoł nierzem i j ego do l ą  wiedząc, że od a rmj i  za­
l eży nasze bezp ieczE:ństwo, dz iś wykazuje na tym 
punkcie dz iwną cboj ętność j ak  gdyby separuj ąc s ię 
od  tego żo łn i erza. 

Fakt ten jest n i ezrozum iafy i szkod l iwy ,  a prze­
cież chyba nie da s ię wy tłumaczyć żadnemi tenden­
cj am i  p a cyfistyczr; em i .  

Z drug iej s trony z uznan i em  podnosić na leży, 
że kk władze  wojskowe z u r.:� :f o , j akoteż korpus 
o ficerski w i e l e  rvb i  w k i e runku „ u o bywate lenia " tego 
n ieraz cie m nego wi�śn iaka ,  nie u m iejącego n ie jedno­
krotn i e  p i sać i czytać, który mo ż e  przed pobran iem 
go do woj sk1  n ie  wi d z i ał więcej poza  swą 1 sąsied­
n i em i  ws i am i .  

Jasne ,  źe żołn ierz t ak i  po trzebuje kursów d l a  
analfabetów, odczytów, przedstawi< ń itp. jeś l i  po 
zwo l n i en iu  go m,1  należycie spetn i ć  zadan i e o którem 
wyżej 1.vspom ,, iano .  

Do u rządzani a tego ;odzaj u i m prez kon i eczne 
jest  j ednak,  j ak zaznaczyl ! śm : ·, pop a rcie s połecze1i.­
s twa, a przedewszystkiern o rg,m i zacyj kultu ra lnych ,  
oświatowych itp . Niektóre z tych insty tucyj te n  n o ­
niekąd obowi�zek swój wype łn iły udzi elając swej 
pomocy wła dzom woj�kowym przy tego rodzaj u i m­
prezach względnie  oświad czając s i ę  z gotowością 
pomocy, choć nieraz m i ało to m iej sce z u szczerbkiem 
ma terj al nym d la  nich . Słyszel iśmy coś o działal n ośc;L 
T S .  L. w k ierunku szerzenia oś wiaty wśród żołn i erza , 
to zno .vu os t atnio mamy do zanotowania fak t ,  że 
dom i Tea tr robo tn i czy w N. Sączu oświa dczyły go­
towo�.ć udzie l enia bądż sal i ,  bąd ż środków technicz­
nych bezp łatnie na przedsta wieni a dla żołnierzy i tp: .  
Wśla d j ednak za  niemi w i nny iść  i nne podobne in­
sty tucje  i społeczeństwo.  Wyliczać ich tu  wszys tk i ch 
nie b «:dzi emy. 

Sądzimy j ednak, że sto warzyszen iem któr.:by za­
równo ze względu  na cel e i środki jak i m i  rozpo rzą­
dza ,  przedewszy stki em  powołane było do udz i�lenia 
żołnierzowi tego czynnego poparcia, za któ re on za­
chowa szczet ą wdzi ęczność, jest Tow. Gimn  . •  Sokół • . 
Wszak towarzystwo to specjalnie powołane zostało 
do podnoszenia i k rzepienia ducha narodowego,  a n ie 
tylko ćwiczeń c i elesnych , w ięc  otwiera s ię dla niego 
naprawdę wdzięczny teren do dz iałania, który nie-
wątpl iwie w pełni wyzyska .  

Pam ię ta jmy, że od nas zależy czy po odbycnr 
służby wojskowej żołnierz ten wróci do domu nie 
tylko dobrym żoł 11 ierzem ,  ale i prawdziwym obywa­
telem zdolnym n ie  tylko do obrony Polski w czasie 
wojny ,  ale i do budowania j ej w codziennym trudzie. 

-o-

mie .  Oto c o  znalazłem, aby ulżyć ludziom I t o  wam przynoszę. 
Podniósł w górę dwie flaszeczki i każdy :mógł stwier­

dzić, że zawierają pyn bezbarwny, podobny do wódki. 
Wieśniacy doszli do przekonania, że rozumieją, o co 

chodzi i poczęli trącać się łokciami. Stery nie był taki g!upi 
sprzedawał popro!tu "oczyszc.ioną", nazywając ją „szczęściem". 

- Czy można pokosztować - spytał jeden z nicfr, 
obdarzony nosem wybitnie czerwonym. ,_ Ja się znam na tem• 

- Z oczu wam to patrzy - rzekł wesoło "handlarz 
szczęścia", a wszyscy dokoła wybuchnęli śm'echem. - Ale fln­
szeczki nie są duże i zawierają i lość po trzebną dla jednej O· 
soby. Zdziwiłbym si; też, gdybyJcie jej n!e wypróźnili do os­
tatn iej kropli . 

- Mnie zdziwilohy to także ! - zawołał wieśniak. -
Wiele żądacie za to ? 

- Biorę, co mi dają. Nie chcę robić 111aj.ątku. Jestem. 
dobroczyńcą ludzkości. 

Odeiwały się śmiechy równie ir0niczne, iak nietiowie­
rzające. Kupiec może zwlekać z powiedzen �em ceny, czekać na 
ofertę kup ll jącego, ale nie zdarza się przeci eż  aby wspaniało­
myślności kl i jent1J pozostawił oznaczenie 1aplaty. A może ten 
napój nic nie j est Il,' art ? 

- A gdybym ofiarował dwa grosze ? - spytał człowiek 
z nosem czerwonym, pah jąc ch : cią popróbowania zawutości 
flaszek. 

- Przyjąłbym i to - odpowiedział handlarz.-Dlaczego 
wahacie się ? Czyż nie ma:ie trosk, kłopotów, zmartwień ? 
Zapomniecie o wszystkiem, wypiw$zy 

Przekt,nywał coraz wymowniej słu.ch:r nzy, że ofiarowuje 
Im upojenie. Zachęcal i  j edni drugich iartamL 

- Skositować można... Zobaczymy, czy będziemy 
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O Podhalu 
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I podhalanach. 
Chata podhalańska w Paryżu.  

jerowi .  - O Tatrach. 

Rafał Malczewsl< i  i Tatry. K. Przerw ie Tetma-

Dwor.ek harcerski w Sromowcach Wyżnich. 
W związku z kongresem dz i ałaczów społecznych ,  

jaki ma s i ę  odbyć w l i pcu br. w Paryżu, urządzona  
zostanie odpowiednia wy stawa, którą . a i n ter�sowało 
s i ę  żyw o  i polsk i e  społeczeństwo, g!omadząr. ekspo­
naty dotyczące budown ict w a  domów l udowych i i ch  
o rg.r n i z acj i  na wsi .  Dadzą c braz - pisze „ Epoka" 
n (:-. 1 39) z dn .  20 bm.  

,,całego niemal ruchu oświatowego w Polsce, dom ludo­
wy j est bowiem ogn iskiem, w ktorem koncentrują się 
poczynania i dążenia społeczne danego środowiska. -
Budownictwo tych domów st,:nowić  r,ędz ie  d l a  cudzo­
zi emców c i ekawy obraz z dolności twó !  czych, wytwar; a­
jc;cych styl odrc;bny dla każde j  okol icy, zależnie od  upra­
wianej tam samorodnej sztuk i " .  
Będzie repre z entowany  dom Podhal a na pa rys­

kiej wystawie ze  swem hogate ,11 pod  w,g!ęd em 
artystycznym wnt;trzem t ć· k  ro żny od do m u  ku j a \,·­
skiego czy kaszu bs l  L go 

Z mł ,  dych mal uzy doby obecn  :j "' yróżniJ s i ę  
Rafał Malczewski ( syn  J a cka 1 , k tó ry  \Hl0S i  J o  ma l ar­
stwa nowe wa r !ośc i ,  a t ·�ma towt> j e � t  związ,my z 
Tatra m i  i Pooha : em .  świadczą o tern r e n rodukcje 
jego ob razów, j ak ie  i l ust ru j ą ar ty kuł St. lg. Witkie­
wi cza o w al ;:i cs tw, e l�afofa M,d czewsk iego w . .  \Vi a­
domościach l itera ,::k i ch"  (m. 2 1  ) .  

„ S i ew " organ Zw. młodz i eży wiej s !dej w nr. 2 1  

6' 

poświ ęcił artykuł Kazi m i erzowi  Tetma jerowi z okazj i 
przyznania mu  nagrody literackiej m .  Warszawy.  
W a : tykule podkreś l o no wpływy świata tatrzań ski eg� 
na Ttt :n ;, j e ra ,  k tó ry 

,, przeniknął i odczuł do głębi istrtę rd1enną góralszczyzny " .  
,,A w tern j ego największa zasługa, że nie dał ogólni� o­
wych obrazów i opowiadań, jakby to uczynił przygodny 
przybysz lub przechodzier'1 ,  lecz przeniknął i odczuł do 
głęb i  istotę 1;óra!szczyzny" . 
Kraj o znawcze czasop ism a pośw ięca ją wie le  ar­

tykułów Podha l t1 .  Lwh:szcza opi sów wycieczek w 
Tatry, wspom111 eń i wrażeń zn;• j dz i emy w nich moc. 
W „ Orl i m  l o c i e ·  wypeł n i anym art1 kułam i młodzieźy 
szko l nej ,  w n r. 3 1 4 zn .1 j dz iemy „ Wrażenia z Tatr " .  

W . Z i em i "  n r. 4- tym ci z i a.te czka harcerst w a  p .  
B .  Troj a nowsb op i su j e  • Dwo rek C isowy · w Sro­
mowcach \Vyż: ; i ch .  

„Jest b pierwsz·• w Polsce h;ircerska szkoła instrukt c>rek 
,, Szko!a Pracy Harcerskiej " ,  a dom to Dwor ek Cisowy, 
nalwany iak na pamiątk� cisowego d Nc rlm św. Kingi, 
któ ry pono stał na jednej z poblisk eh gór Cisowcu" . 
In tnesu;ące j est życ ie w „ Dworku " godne pod-

kreśl en ia i wpływy k 1 1hura lne, j ::;k ie  w tym z;.,kątku 
nad D t1 !1 :; j cem u r o , u cln iowych grnnic Polsk i  wywierają 
harcerki  na l udność góralską .  

Hen.  

Imiertelne ��ut�i nie1rmtne�ania �ne1iiów. 
W czasie obławy na pos zuk iwa�ego prze : po­

l i cj ę  mo rdcrct; śp .  pos t . Wojtana Zająca na trafił pos­
terunko wy w les ie  pod  J a rowskiem na pewnego 
mężczyzn� ,  k tóry wynał m u  się p ,Jde j rz a nym.  Wez­
Wiił go tedy, by przystanął ten atol i nie usłuchał 
rozkazu  l fcz  zaczął uci ekać co  utwierdziło po„te­
runkowego o podej rzen iu  Gdy osobn ik  ów mimo 
sygnału os t rzegawczego n i e  przys t anął posteru nkowy 
�mierzywszy s i ę 5trze l i ł  do n i ego kładąc go trupem.  
Sledztwo  ckazato, że był to parobek z Gabonia  który 
z nieznanych przyczyn n i e  usłuchał po lecen ia  co 
życ iem przepłac i ł. 

Wobec powyższego wypadku pragnąc pouczyć 
'fu(ność o obowiązujących przepi sach użycia broni 
przez policję zamieszczam y  poniżej te przepisy. 

.. W ce lu  u regu lowania - i u jednostajn ienia prze­
starzatych i ogółowi ma ło  znan ych przepisów w u­
życi u broni , odn;bnych d l a  każdej organ izacji w za­
kres ie bezpi eczeńs twc, co utrudn iało o rjentacj ę i łatwo 
doprowad, ić  mogło do n i epożądanych konseh encj i­
zostało wydane rozpo rządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospol i tej z dn ia 1 4  l u t ego 1 928 ( ogłoszone w Dz. 
U. R. P .  Nr. 27 z dn i a  1 213 br .  poz .  243) o u życ iu  

+ bron i  przex Pol ic ję pa ńs twową, Korpus  ochrony Po­
granicza i Straż Celną .  

. Fur..lt cj onarjusze wspom n iany ch wyżej o rganizacj i 
i- maią rr.awo u życ i a  broni podczas wykonywania 
czynnosc1  służbowych w następuj ącyL h wypadkach : 

1 )  w celu odparc ia n iebezpi ecznego napadu lub  
• zamachu, zagrażającego iyc iu  lub zd rowiu  l u b  też 
wo)noś�i funkcj ?n a rj usza lub innych obywatel i .  2) w 

, ra zie  mesłuchama wezwan i a  do n atychmiastoweao o d­

łożenia b roni l ub  innych p 1 z edm iotów, k tórych �życie 
�oże zagrażać z drowiu ,  lub życiu funkcjona rj u sza l ub  

....---..mnego obywate la  3 )  w celu odparc ia niebezp i ecznego 
napadu l ub  zamachu zagrażającego mieniu publ icz­
nemu l ub prywatnemu.  4) w cel u pokonania oporu 
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szczc;śliwi. 
- Kto wypije j edną kroplę, ten wypróźni całą flaszkę­

odparł przekupień. - Pierwsza kropla pobudza do śmiP.chu 
i śpiewu, druga czyni człowieka swobodnym i lekkim jak 
ptak ... Czuje on już, że j est na drodze do szczęścia, ale znaj­
duje je dopiero na dnie. 

Oczy jego bły szczały, policzk i  zaróżowiły się . Mówił 
coraz żywiej, jakgdyby w gorączce. 

- Zaznacie szczęścia, jak wusi sąsiedzi, u których by­łem wczoraj I L  b onegdaj .  Kto chce swego szczęścia? Niech 
bierze pól<i czas. _,,,_ - Mnie dajcie ! Mni e !  

Zew&z'łd wyciągały się dłonie k u  przeku 
człowiek jakiś wpadł między kupujących, roz 
wrócił skrzynk<; i począł tł uc flaszk i  obcas 
_.._, - Przybywam w porę ł-zawoła!. 
samo, jak w Montigny, w Saint-Hi 
J)1>jawił si� ten obłąkaniec. 

-1 Ogarnięty napad 
przybyłego : 

.....:. N 

czynnego udaremn i ającego p ,ze prowad zen i e  czynnośc i  
służbo wych , .1 i JO  t eż  w c elu pokon :r nia :;,:waltu fi. 
,.ycz nrg , >  skierowanego na pozbawien ie  funkcjonarj u­
sza f i zycznej m ożr, ości wypełn ien ia  obowiązków 
::,:łużbowych przez us iłowane  rozbroj en ie, ubezwład­
n i en i e  i t. p. 5) w ce lu  udare ,n n i en i a uciecz _d osoby 
a resztowanej l ub  przv trzyma ,  ej 6) w cel u uj ęcia nie­
bezpi e c :nego przestępcy, k tóry ucieka, za _;mu j e  stano­
wisko ob ronne lub s ch ronił s ię do kryj ówki .  7; pod­
czas peł ! 1 ienia służby wartowniczej l ub  konwojującej 
p rzec iwko osob i e  popełniającej lub us.iłującej popel­
n : ć  czyn prz estępny, zm i erza jący do u szkodzen ia 
przed m iotu chron ionego l ub  p rzec iwko osobie ,  która 
nie usluc.:ha rozkazu wD rtownika  lub konwoje ,1 ta wy­
danego w gran • cach pe łn ionej słu ż by.  

Użyc ie  bron i  może nastąp i ć  tylko z a  jednorazo­
wem wezwa niem do zan i tichania wzgl ędnie spełn ien ia  
danej czynności .  Jeże l i wezwan i e  j est n i emożl iwe to · 
u życ ie  broni  może nas tąp i ć  za jednorazowym wy­
strzałem os trzegawczym w powietrze . 

Jeżeli funkcjona rj usze wymienieni na  wstępie 
występu ją  w oddziałach zwartych, wówczas u życie 
bro r i może na stąpić tylko n a  rozka z  dowódcy od­
d ział u .  Na j ego rozkaz oddz iał może  użyć broni w 
wypadka ch oporu biernego stawianego przez t łum 
przy wykonywaniu przez oddz i a ł  j ego obowiązków 
lub powierzonego mu zadania. 

Krynica 
Radca sanitarny 

Dr. Herman Kłirbel 
ordynuje Willa „Marja" .  

Z Teatru Żołnierskiego 

Gołe 

Tytuł  dosyć 
h m ! .  . .  m yś lę, c 
cież go l i zn 
takie 
ba 

mi całusa, bo i cóż on znaczy z takiej odległości, 
a z resztą powiem „kubanów"  n ie biorę . Bo co dob­
re, to pochwalę . a co złe, to zganię. Nawet całus 
prawdz iwy mnie nie przekupi .-l: ropka 

JAR. 
MM Q# MU 

Dr. Józef VJEIIIHEBER 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

łlowv Sącr, ul. JatleHońska 28. 

Hajnowne meto �y lenenia. Zabiegi koimetyrzne. 

Kro r1 i ka .  
Co grają kina : 

l{ino Sokół : ,, Uśmiech lo s u ' z J ad .v:gą Smosarsk�. 
Kino \V iedza : • Cyrk " z Charl i e  Chap l i nem . 
FILMOWA ',; J E  NA TERENIE POW. SĄDEC 

KIEGO.  Dowiadu j emy się że w dn i u  1 c ze rwca br . 
po l ska wytwó r n i a  film ów ' Pega zfi l m  • z główną s ie­
dzibą w Krakowif' ,  rozpoCZj na zdjęc ia n a  terenie na­
sugo pow iat ,1 pod reżysc.j ą  p A rt u ra Tward j ewicza 
t .  j .  w Z c:giestowie r< rynicy, i Szczawn icy - Główne 
ro le  odtwarzaj ą : ret .  p .  Marj a n  Jedno  wsk i ,  primaba  · 
l l erina opery pozn .  11sk i ej p. Irena  J edyf r,ka ,  1 p .  
Shno Tig,� r. Bęriz ie t o  p ierwszy fi l n k r ę  ,:one w n a ­
szych s t ronach .  Fi lm  kręcony Lędz i e  na  d e  zn anej 
nowelki  „ Błęk i tny Chłop i c : · ,  a będL i e o ri  wyś "1iet­
l any w k i na ch po l skich j e s i en i ą  l u b  w z im i e, 

fa; zam fna  szoferów. Dn i a  29. kw i etn i a  wt:>szły 
w życi e nowe p r zepisy u �L1 v, y  z dn i a  27 .  I .  r . b. o 
ruchu mechaniczny.n . W IT, yś l i  tych przep i só w szo ­
ferty po złożen i u  egzaminu będą  mu s ie l i  o d bj ć  rocz­
ną p r aktykę na prywatn ej maszynie ,  ll y móc późn i ej 
kiero lV<" Ć m as zyną przeznr, c xoną  d i a  ruchu publ icznego. 
Ci s zofe r,.y, k tórzy zło t ;:i  egz am in  do  29. kwietn ia 
pod l ega ją j eszc ,, e  star ym przrp : so m ,  n ie  przewidują­
cym ro c z 1 ej . apl i k a cj i " .  Min . Robót P 1;b l i cznych po ­
lecił'o wła d zy ad m i n istra c, j nej  przy e,;:za m ·nowan 1u 
szoferów i wydawan i 11 p rawa j a zdy zw racać baczną 
uwagę na kwa l , f i kacj e moralne zgłasa2 jących s i ę  kan­
dydatów. 

, , Woj a z babami " .  Krotochwi l ę  pod tym tytu ­
ł em w 3 ak tach  ze  śp i ewam i  Stdana Turski ego au­
tora . Krowode,skich Zuch ów" odegra • Teatr robot­
n i czy -' w dn iach 4 i 5 czerwca o godz .  8 wieczorem . 

Poświęcen ie  Stanicy h a rcerskie; .  W niedziel ę ,  
dn i a  l O .  czerwca odbędzie s i ę  uroczyste poświęcenie 
Stan icy Harcerskiej w Kosa rzyskach obok Piwnicznej ,  
w p i ęknej do l i n i e  poto k u  Cze rczy .  Wyjazd na stąpi w 
tym dn i u  o godzi : , ie 1 0. 59 ra no osobnym pociągiem 
z dworca głównego do Piwniczne j . Na uroczystość tę 
spodz iewany jes t  l iczny 7 jazd mh dzieży, gośct , dele­
gacyj i t. p .  f'o pośw ięcen iu  odbędą s ię  produkcje 
i popisy drużyn harcerski ch .  Ze wzgl ędu na \.\ ygodę 
o sób,  które m aj ą  zam i n r  wz iąć udz iał w tej  p i ę knej 
uroczystośd naszej młoct,ieży, Koło Przyjaciół Har­
cerstwa Polskiezo w Nowym Sączu , które ją organi­
z uj@ ,  uprasza o nadsyłan ie  zgłoszeń n a  ręce prezesa, 
prof. Hełczyńskiego do końca maja .  

Kadencja Sądu przysięgłych.  Na rozpoczyna­
jącą się w dn iu  I czerwca kadencję Sądu przysięgłych 
rozpisa ne 3 rozpra wy ; m ianowicie j edną o zb 
łowanego morders twa , drugą o mord 
o dziec iobójs two .  

Mi .dz . 
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Jasło, Kaniecki Stanisław Poznań.  Boruchowa Ludwi­
ka Kraków, Pichetówna Marta Poznań, Meissner Lu­
cja Poznań, Halpern Eugenj a Łódź, Szczepaniakówna 
Stan . Poznań ,  Olesi r1ska Henryka Warszawa, K lus­
kowa Zofja  Krosno,  Starzyńska Marj a Kraków, Hetke 
Elli Rybno, Drwiężanka Antonina Sanok .  Z ie l iński 
Marjan Poznań, Podól K a  Stan i sław Poznań, Walterów­
na Gabryje la  Poznal'l ,  Górczyńska Bronisł :twa Sanok,  
Sobierajski Telesfor Poznań ,  Ordonowa Apo lo nj a  
Częstochowa, Rezulakówna Zofj a  Gniezno , Urbań 
Wincenty Katowice ,  Dr . Patryn Alfred Katowice,  
Szpakowska Marj a Warszawa, Kramerówna Marj a 
Prużany, Żebrowska Cz -:st :1wa, Krakó w, Jędnejo wska 
Stanisł. Sosnowiec ,  Wil l i m Paweł Katowice, Just 
Eryk Warszawa, Beut ler  Joanna Łódź, Li banówna 
Bronisława Warszawa, Mikosowa Marj a  Rytro, Rącz­
ka Ignacy Jasło, Dobranówska Marja Katowice ,  Stasz­
kiewiczowa Zofj a  Lwów, Rouba Al i n a  Królewska Huta ,  
Mizerkówna  Zofj a  Sosnowiec,  Bendig Helena Byd­
goszcz, G rab ::i u  Stefanj a Warszawa, Hrynie wiecki Stan . 
Warszawa.  Prausowa Konstan cj a Lwó w, Nowicka 
Jadwiga Łódź, Kon Sa lomon Łódź ,  Żak Władysław 

KURJER PODHALANSKI 

Poznań, Lewandowski Kazimierz Toruń, Wolf Wik­
torj a  Warszawa, Inż. Gąsiewski F el t ks Brześć St . ,  
Marj amczykowa Róża Łódź, Ławacz Jan Łódź ,  Ober­
feldowa Leonj a ,  Płock, Stankowa Jul ja Katowice, 
Fil ińska Apolonja  War szawa, Gertych Jó.z�f Poznaf1, 
S i t ko  August Zgi erz, Różycka Joanna Sos 1owiec, 
Cygańska Marja Poznań,  Matyszkie wicz Mieczysław 
Sosnowiec, Wożniakówna Mai j a  Toruń, Sypniewska 
Emi l ja Piotrowo, Miil ler  Józefa .tódź ,  Soj ka Leon 
Katowice, Gumplowicz Frc: nc iszk a Krakow, Pęczkow­
s'.rn Marja  Łódź, Szczerkowska Leon j a  Warszawa, 
Pi ątczakówna  Józefa Łó jź, Zagaj ewski Mieczysław 
Stanisławów, Krzepicki Edward Ogrodz i eniec ,  Balsam 
Izydor  Lwów, Wiegt Jadwiga To ru11, Scherweb tke 
Aleksander Jotros in ,  Kowa lska  Matylda Sos nowiec, 
Kucińska Kamila Grudziądź, Ramzo wa Marja Szubin ,  
Dr. Patryn Ludwik Katowice ,  Głąbówna Anna Puławy, 
Ha l ska Gabrj e l a  Katowi ce, Łaszkiewicz Stan is ław 
Wa r szawa , Kwasnyciowa Olga B iałynin ,  Sędzielowska 
Mieczysława P o ! rków, Haj mano wa Sylwia Łóctź . 
Jesse Augustyna Łódź, Boruchowska Marj a Warszawa 
Wyszogrodlki Mich ał Poznań, Raf ińska Klara Ostrów 

.. 
Firma zaprotokołowana. Firma zaprotokołowana. 

Absolwent Muzeum Techno! .  we Wiedniu, oznaczony 

poleca swój 

srebrnym medalem z� dobry krój 

l A K t l � K R A W l ( [ K I 
i s t n i e j ą c y  o d  l a t 3 0  

w NOWYM SĄCZU, 
Wąsowiczów 8. Telefon 1 1 0. 

Zaopatrzony j u ź  na sezon wiosenny w wielk im wyborze i n a j  I e  p s z e  j jakośc i  materj ały. 
Wykonanie pierws zorzędne .  Ceny przystępne, u lgi w spłatach, również d l a  PP. Studentów 
zawsze n a  składzie gotowe przepisowe mundurki, płaszcze, peleryny, czapki i p rzybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

1111----1111----III====� 

ODEZWA ! 
P0dpisane Stowarzyszenia zwracają uwagę P. T. 

Publiczności ,  że  na podstawie rozporządzenia Prez. 
Rzetzyposp. z dnia 22 .  I l i .  1 928, Nr. 38 Dz. U. poz .  354 

P r a c a  w h a n d l a c h  
musi się kończyć punkt. o godz. 1 9  (1 wiecz.) 
w przeciwnym razie wykraczający ulegną karze, wedle 
art. 16 rozp. do 2000 zł. i aresztu do 4 tygodni 
z wyjątk iem dni przedświątecznych w ktorych to 
zezwolono na przedłużenie o l godz, t .  j .  do 20 
godz .  (8-mej) 

Nie mogąc narażać Kupiectwo na tak dotkliwe 
kary, pros imy o czynienie zakupów p rzed godz. 1 9-tą 
t . j. 7- mą  wieczorem. 

Nowy Sącz, 12 maj a  1 928. 

Za Związek Polskich Hopców za Hongregacie Hnpcow 
J. Fiałkowski prezes. Łucjan Górka prezes 

Za Stow. Kopców i Przemnłoweów 
S. Statter prezes .  

Związek Kupców i Przemysłowców 
w Nowym Sączu , zawiadamia że 

"'t: OMADZEłllE CZtOIIKÓW 

Sta ran iem CEC H U  KRAWIECKIEGO w N. 
Sącz,u urządz,i Kraj owy Patronat Rękodzieł i drob­
nego prz,emysłu z,e Lwowa 4 l ub 6 tygodn iowy 

K U R S  K R  o J U krawiectwa mqskiego 
na jnowszym systemem.  

Na  kurs t€n .  ucz�s zczać mogą samoistn i  za­
wo<iowi krawcy, czeli:ldnicy krawieccy.  Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Limct1� owa ,  Grybów. Muszyn a ,  Kryn ica 
Piwniczna i t .  d .  

Liczba zgfoszonych musi  wynosić conajmniej 
20 os6b. 

Kurs ten prowadzony b�dz,ie przez, rutyno­
wa nego fachowca i instruktora zawodowego Ins ty• 
tutu tech n o l ogicznego Izby handlowej i przemysło ­
wej - obecnie Krajowego Patronatu R�kodzieła 
i drobnego przemysłu we Lwowie .  

Każdy uczestnik kursu po ukończeniu 
otrzyma dyplom. 

Zgłoszen ia  przyj muje do 1 5•ego czerwca br .  
kancelarja  Cechu Krawieckiego w Nowym Sączu 
przy u l .  Wąsowiczów 8. 

Przełożony Cechu : 
Mateusz Sikora. 

·- · 

Nr .. 22 

Wkp,, Muszalski Edward Oborniki ,  Rappaport Bal­
bina Łódź, Wolska fMarja Wieluń ,  Skirl ińska Zofja 
Warszawa, Majerowiczowa Helena Łódź ,  Pagaczowa  
Jadwiga Kraków, Reichlerówna Cecy l i a  Lwów, Wini­
szewska Urszula Poznań,  Szwabówna Hel ena  Toruń, 
Uliszewska Halina J a rocin, Rousseau Zofj a Warszawa, 
Gadom ska Helena Warszawa, Muchowski Witold 
Henryków, Haman Ryszard Warszawa, Artymiakowa 
Stan i sła . Nowy Sącz, Gadomska Felicja  Warszawa, 
Szmidowa Zofja Pabj an ice ,  Wocalewska Anna Moko ­
szyn, Hołubowiczowa Woniary, Wierzbińsk i  Mieczys­
ław Poznań, Wr.zes :ńska Broni sława Warszawa, Necel 
Konstanty Chrzanów, Wiśniewski Jan Łódż, Saupe 
Herman Łódż, Podobiński Kaz im ierz Kraków, Karda­
szewski Feliks Sosnowiec, Bieńkowski Stefan War­
szawa. Wegner J adwiga Łódz, Koziołowa Jadwiga 
Lwów, Antuszewska Aniela Warszawa, Marczewska 
Anua Warszawa, Ks. Friszbach Henryk Kostrzyn , 
Celewicz Józef Kraków, Engel Rudolf Poznal'l, Bieh­
kowsirn Mąrj a Lwów, Sl iwil'lska Amalj a Lwów. Szac 
Aleksander Warszawa, Leśnik Stan isław Sosnowiec. 

Dow0dztwo Okręgu Korpusu Nr. V. 
L: dz .  9292 Og Uzup.  

Kraków, dnia 8 maja  1 928. 

oa1aszeni1 
O powołaniu szeregowych rezerwy na ćwiczenia woj sko­

we w roku 1 928. 
Ni!. zasadzie rozka zu M inistra Spraw Wojskowych 

z dnia 2 m 1ja  1 928 L:  280 Taj ne Org. l l l .  wydanego na mocy 
artykułu 1 punkt 72 rozporządzenia Pnna Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 1 1  s tyczn ia  1 928 Dz. U. R. P. Nr 4/ 28 poz. 26 
no wel izującego artykuł 70 ustawy o powszech . ob . służby woj. 
skowej zo staj ą powołani w roku b ieżącym na zwyczajne ćwicze­
n ia wojskowe m stępujące kategnrj e s zeregowych:  

a )  szeregowle rezerwy (podoficerowie i sztrq�o wcy) z rocz 
nika 1901 p iechoty, czołgów i łącmości,  

b) p :idof1cerowie rezerwy z roczn ików 1 895 i 1 894 wszyst­
kich rodzajów wojska,  za wyjątkiem marynarki wojeAnej ,  

c )  s ieregowl rezer wy (podofi cero w ie  I szeregowcy) z rocz­
ników 1 902, 1 900 i 1899 oraz podoficerowie rezerwy z roczników 
1 89 1  I 1 890 którzy podlegają powołaniu na ćw iczenia woj skowe 
w ubiegłym roku ,  lecz z różnych powodów ćw iczeń tych nie 
odby li ,  j ak również szeregowi  rezerwy (podoficerowie i szere­
go w cy) z l , tnictwa i balonów z roczn i ków i kategorj i powoła· 
nych w r. 1 927 na nadzwyczaj ne ćwiczenia wojsko we i odroczo­
nych do roku bieżącego . 

d) szeregowcy rezerwy (podof i cerow ie i s1eregowcy) 
z roc znika 1 900 w lotnictwie (tylko mechanicy si l nikowi ,  me­
chanicy elek trotechn icy, radj omecha nicy i fotografow ie) w balo­
nach (tylko mech11nicy dżwinganko wi I mechanicy wytwórni 
wodoru. 

Ćwiczenia odbędą się w nas tępujących turnusach: 
W piechocie od 1 1  IV do 7 VU; 1 6  VII do 1 1  Vlll; 26 VII 

do 15 IX; 17 IX do 20 X. 
W kaw11 lerj i  od I l  V I  do 21 VII 
W ar tylerj l od 17 IX do  20 X, 
W lotnictwach i balonach od I l  VI do 1 4  Vll; od 1 6  VJI 

do 25 Vi l i .  
W sap. kol. baon .  most. I elektr. od 1 1  VI do 21 VI I .  
W samochod . od  2 VII  do 1 1  VI I I ; od 6 Vlll do 1 5  IX. 
W czołgach od  1 8  VI do 1 4  Vll; od 1 8  VI do 20 VI I .  
W łączności od 11 VI 21 VI I ;  od 6 Vlll do 1 5  IX. 
W taborach od 20 V:ll do 15 !X. 
W b .  sanlt. w oddz. SI . Uzbr. (baony park) od 1 1  Vl 

do 7 VI I .  
W baonach admi n . o d  1 1  V I  do  7 VI I  
W żander. od  1 1  Vll do 7 VI I I ;  oo  1 6  Vll  do 11 Vł i l .  
W słutb le w eter. od  1 1  VI do 7 V l l .  
Wszystkie rodzaj e broni i służby od 17  IX  do 1 3  X 

od 17 IX do 12 X. 
Magistrat król woln. miasta N. Sącza. 

L: 7752 28 V. 
W Nowym Sączu dnia 19 maja 1 928, 

Po wyższ,e udzielam do w iadomości wszystk im in tere, 
sowan y m  z, polecen iem zastosowania się do n in iejszego 
ogłoszen ia .  

Bu rm istrz wz .  

Mr. N owakowski wr 

" P O P  Ił A D "  Towarzystwo b u d owlano przem 

.Spółka z ogr. o dpowiedzialnością 

w Nowym Sączu, Wólki żeg larska. 

Poleca na sezon budowlany materj ał drzewny j ak 
łaty, rygle, belki , deski, itp. naj l epszą cegłę i dachówkę 
- własnej cegielni p arowej . Spółka podej mu j e  s ię  

gotowych domów i wil l .  Wykonuje wyroby 
zamow1enie. Przyjmuje się również 

do przetarc ia 
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